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Samorzęił w  Kwi- ? «b l(icn .
Projekt samorządu w Królestwie Polskiem 

ułożony pizez jeneralne gubernatoi-.stwo warsza­
wskie dostał się już do wiadomości publicznej i wy 
wołał dyskusję w pismach polskich.

Należy więc przedewszystkiem poznać głów 
Jie zarysy tego projektu- Na wzór ziemstw rosyjs 
kich, a naszych rad powiatowych, zaprowadzone 
być mają: „rady powiatowe11 wybieralne/ oraz 
^.rady gubernialne1-.

Na każde 3 tv.ś. mieszkańców wybrany będzie 
jeden radca powiatowy, więc licząc ludność powia 
tu na sto do studwucUiestu tysięcy, wypadałaby 
liczba członków rad powiatowych na 30 - 40 osób.

Wybory do rad powiatowych odbywaćby się 
miały w ns.clępując> sposób: , .

Wszystkie gminy w powiecie wybierać bę­
dą „wyborców". Gospodarze posiadający co naj­
mniej trzy morgi, będą podzieleni na dziesiątki, 
z których każda wybierze jednego „wyborcę11 czy 
delegata.

Wszyscy zaś, posiadający więcej niż 60 mor 
gów ziemi lub opłacający podatek tak wysoki, jaki 
przypada na 60 morgów, będą osobiście czyli bez­
pośrednio mieć udział w wyborze, lub jak my 
mówimy, będą mieć głos wdrylny.

Wyborcy gminni wraz z wirylistami będą wy 
bierać „radców powiatowych" w okręgach wybor- 
fczych(,Wynoszą)cyety jak powiedziano powyżej, 
po 3000 ludności.

Rada powiatowa będzie dalej z pośród siebie 
wybierała delegatów do „rad guhexnialnych“ .

Wreszcie na całe Królestwo utworzona zosta 
nie „urząd centralny" dla spraw samorządu, któ­
ry będzie rozstrzygał sprawy rad powiatowych 
i gubernialnych, a zwłaszcza spory pomiędzy rada 
mi a gubernaforam. Jeżeli orzeczenie centralne­
go urzędu dla spraw samorządu zaaprobuje jene- 
ralny gubernator, sprawa będzie skończoną, w 
przeciwnym razie pójdzie do ministerstwa, które 
rozstrzyga ostatecznie.

A zatem organ izacja samorządu, nie mówiąc 
0 gminach, byłaby następująca: 

rada powiatowa, 
rada gubernia!na. 

urząd centralny krajowy.
Drugi punkt, to organizacja wykonawczych 

urzędów, rad powiatowych i gubernialnych, oraz 
tworzenie urzędu centralnego samorządu-

Każda rada powiatowa wybiera sobie prze­
wodniczącego, jego zastępcę i sekretarza; i odby - 
nać będzie posiedzenia przynajmniej raz w roku 
tudzież ilekroć gubernator uzna to za potrzebne. 

Na rocznej sesji rada uchwali budżet i uło-

żw cały plan swego działania, Uchwały rady będą 
przedkładane gubernatorowi, który jeżeli do dwu 
tygodni nie wniesie zarzutu, uchwała będzie wa­
żną, a jeżeli gubernator podniesie zarzut, a rada 
na jego uwagi się zgodzi, poweźmie nową uchwa­

łę myśl wyrażonych życzeń. Jeżeli zaś rada nie 
zgodzi się na zarzut gubernatora, przedłoży 
sprawę krajowemu urzędowi centralnemu dla 
spraw samorządu,

Du wykonania uchwał rady wybrany zostanie 
stały zarza l |u nas wydział powieuw .) złozonv 
z prezesa i wiceprezesa, których zatwierdza komi­
tet ministrów.

Wszyscy członkowie stałego zarządu („upra­
wy") mają prawa urzędników państwowych, lecz 
nie pobierają pensyi, i muszą przyjąć wybór pod 
utratą prawa wyborczego na 3 6 lat i karą o-
płacania wyższych podatków autonomicznych o 
jedną ósmą1 lub jedną czwartą.

W ten sam sposób urządzą się rady gubernial 
ne i wybiorą swoje stałe zarządy „uprawy guber­
nia lne‘‘. do zarządzania instytucyaini gubernial- 
nemi, które powstaną kosztem wszystkich powia­
tów. Rady gubernialne będą też zostawały w tym 
samym stosunku do gubernatora co rady powia­
towe. Urząd zaś centralny krajowcy dla spraw 
samorządu będzie się składał z prezesa zamiano­
wanego przez cesarza, oraz z członków, zamiano­
wanych przez rząd, który będzie do tego urzędu 
delegował: prezesa dyrekcyi głównej Tow. kred. 
ziemskiego, prokuratora izby sądowej, dyrektora 
kancelaryi jeneralnego gubernatora, prezesa pro- 
jvuratoryfy jrządnwego kontrolera rad 'powiato­
wych i rządowego kontrolera rad miejskich, razem 
ośmiu członków mianowanych. Nadto wejdą do 
zarządu centralnego dla spraw samorządu: prezes 
rady miejskiej warszawskiej i 7 delegatów rad 
gubernialnych. Cały więc zarząd centralny skła­
dać się będzie oprócz prezesa, z 16 członków, z 
których połowa będzie mianowanych, a połowa 
wybieranych-

Traecim najważniejszym punkiem w spra­
wie samorządu jest „zakres działania" tych orga- 
nizacyi samorządnych czyli co z publicznych czyn 
ności, należących obecnie do władz rządowych, 
przekaże zatem ustawa o samorządzie tvm radom 

wybieralnym?
Zadania przekazane radom samorządnym 

wedle projektu gubernatorskiego są następujące:
1). Obrady, wnioski i memoryały w spra­

wach samorządu-
2). Podział kraju na okręgi samorządne.
3). Kontrola nad wyborami do rad gminnych, 

powiatowych i gubernialnych.
- 4). Pobór podatków na rarudrząd.

5). Zarządzanie majątkami gminnymi i po­
wiatowymi.

6). Pudowa i utrzymanie dróg.
7). Organizacya poczty gnomie' . wzajemnego 

ubezpieczenia od ognia
8). Przebudowa wsi i miasta-:-? .k stosowni* 

do wymagań hygieny i bezpieczeństwa od ogni*.’
9). Tworzenie i utrzymywanie szpitali, lecz­

nic, przytułków dla sierót i ubogich.
10). Sprawy weterynaryi, niszczenia robac- 

^jra, myszy polnych itd.
11). Popieranie rolnictwa handlu i domowego 

przmy&tu.
12 Melióracye gruntów, i regulacye rzek
13). Udział w zabiegach o dostarczanie środ­

ków oświaty ludowej, tudzież określony ustawami 
udział w zawiadowaniu szkołami i zakładami na-- 
ukowymi, powstałymi kosztem „rad poaiaiowyeh 
czy gubernialnych.

14). Zaspokojenie potrzeb zarządu cywilnego 
i wojskowego odpowiednio do prawnych obowiąz­
ków w tym względzie organizacyi samorządnych-

Taki jest ogólny szkic organizacyi samorządu 
Królestwa Polskiego, który odpowiadałby organi 
zacyi: gmina, rada powiatowa, i wydział krajowy, 
a w Królestwie byłyby 4 stopnie organizacyi: gmi­
na, rada powiatowa, rada gubernialna i uprawa 
centralna czyli wydział krajow-y.

Co dc języka urzędowego w tych samorząd­
nych instytucyaeh wedle jenerał gubernatorskieg ) 
projektu, byłby nim język rosyjski, wolno jednak­
że z osobami „polskiego pochodzenia" prowadzić 
korespondencie ,po polsku, spisywać protoki^ły 
toczyć obrady w języku polskim .

 OOOOOOOOO  ,ż ; .;'J;

Z dzlejsw nominacji 
kr. 5ołiJchiwsKi*25.

Wiedeń, 22 października.
fMm.) W  jakich warunkach został Age- 

nor hrabia Gołuehowski ministrem spraw za­
granicznych?

Było to w maju 1895 roku. Między gabi­
netem węgierskim barona Dezfyderego Banffe- 
go, gabinetem, który wr styczniu przyszedł do 
władzy, i ministrem spraw zagranicznych Gu­
stawem kr. Kalnokjm panowały stosunki na­
prężone. Znawcy stosunków familijnych wę­
gierskich utrzymywali, że to objaw zupełnie na 
turalny. Między rodziną kalwińską. IBanffych 

i rudziną katolicką Kalnokych , zanim ta osta­
tnia wy wędrowała z W ęgier, przez długie wieki 
panowały spory i walki. Odżyły w ehwilb gdy 
potomkowie pokoleń walczących znaleźli się na
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łtenowiskach kierujących monarckji Habsbur­
skiej.

N ie sięgamy tak daleko. Stwierdzamy, żd 
panująca klika kalwińska na Węgrzech, zwana 
pompatycznie strunnictwem liberalnem, ży­
wiła coraz większą nienawiść do Kafnokogo. Po 
(Jejrzywała go- —  słusznie, czy niesłusznie — że 
jako katolik wierzący opiera się reformom an­
tykatolickim kościelnym na Węgrzech i dzięki 
swemu wpływowi u dworu obalił kolejno gabi­
nety Tyszy, Szaparego, Weckerlego (dwukro­

tnie), byle tylko zapobiedz uchwaleniu reform 
Banffy postanowił uprzedzić ministra spraw za 
granicznych i usunąć go ze stanowiska, zanim 
tenże będzie miał czas zgotowania inu losu po­
przedników,

Sposobnose nadarzyła się wkróce.
Postarał się, by w dniu 1 maja posłowie 

sronmctwa libralnego zganili publicznie na po­
siedzeniu Izby objazdy i przemówienia nuncy- 
nsza papieskiego ks. Agliardiego Ów prałat 
odwiedził W ęgry i zachęcał wiernych, by zwal­
czali reformv kościelne, proponowane przez 
"rząd Nuncyusz jako kapłan katolicki nie mógł 
postępować inaczej. Mimo to Banffy na swą 
•Ostałowaną skargę odpowiedział oświadcze­
niem, że i jego zdaniem nuncjusz podczas po­
bytu na Węgrzech przekroczył granice, zakre­
ślone urzędem i misją, powierzoną mu pizez Pa 
pieża. Nuncjusz —  zdaniem Banffego — nie ró 
żni się niczem od dyplomatów innych państw.

Banffy me poprzestał na naganie ks- AgKar 
diego. Dodał, iż hr. Kalnoky podziela jego, 
Banffego zdanie i zawiadomił o tem ostatii.em 
w  drodze dyplomatycznej Stolicę Apostolską. 
Dnia 4 maja mówił o ks Agliardim  i hr. Kai 
nokym Wojciech hr. Auponyi, wówczas poseł 
skrajnie opozycyjny. Celem dokuczenia Pnf- 
ferou skarżył się, że ten ostatni nie ochrania do 
statecznie godności i samodzielności państwa wę 
gierskiego. Tylko na to czekał Banffy. W y ­
ciągnął z zanadrza notę, która jeszcze w dniu 
25 kwietnia wystosował do mego Kalnoky. Owa 
onta była ostrą naganą dla nuncjpsza, pośrednio 
dla Stolicy Apostolskiej za mieszanie się (? !) do 
rpraw obcego państwa. Postępowanie nuncju­
sz? urzweno nietaktownem. Kalnoky oswiad 
ezył gotowość zanies-enia skargi do Stolicy Apo 
stolskiej.

Kalnoky z gniewu stracił równowagę Nota 
była poufna. Przeznaczył ją  na użytek wyłącz­
nie Banffego. Dnia 5 maja w łamach „Poli- 
tische Korespondenz“  wydrukował komunikat, 
iż Banffy odczytał no* '>ez wiedzy Kalnokego. 
Przekroczył więc zakres działania. Postąpił 
wbrew życzeniom ministra spraw zagranicz­
nych i zdradził zuneł.ią nieznajomość zwycza­
jów dyplomatycznych.

Banffy przybył do Wiednia. Kalnoky po­
prosił o dymisję. Monarcha przecież życzył so­
bie pokojowego załatwienia sprawy. Banffy 
bał się że Kalnoky zostanie na urzędzie W ów- 
,czas poruszył sprężyny w parlamencie węgier­
skim. Aponyi, Helfy, Ugron zarzucali kolejno 
Banffemu, że ubliżył honorowi Węgier. N ie u- 
miał pozyskać zadosyćuczynienia w Wiedniu. 
U fny już w zwycięstwo,, Banffy jeszcze raz za­
żądał satysfakcji. Kalnoky, przyciśnięty do mu 
ru, w dniu 15 maja poprosił o dymisję. Otrzy­
mał ją  dnia następnego.

Tekę piastował od 18 listopada 1881 roku.
Nominacja następcy ukazała się rychło: w 

dniu 18 maja. Tworzyła ogólną niespodziankę. 
Ministrem spraw zagranicznych został dyploma 
(ta niższej rangi i przebywający na czasowej 
emeryturze. Był nim od roku 1893 oddany do 
dyspozycji ministerjum pos':t nadzwyczajny i 
mmster pełnomo* Agenor lir Gołuehowski. 
Jedynem stanowiskiem samodzielnem, lakie zaj­

mował, było poselstwo w Bukareszcie od 1886 r. 
do-1893 r. W chwili nominacji liczył 46 lat.

Dlaczego wybór monarchy padł właśni* na 
hr, Gołuchowskiegot Bóżne krążą o tem legen­
dy. An i jedna niesprawdzona. Czas zapewne 
je wyjaśni, jak też i wyjaśni przyczyny właśei 
we jego dymisji.

 ooooooooo-----

Koch polityczny w  fcnjn.
Wiec centrowy w Błażowej.

(Kłamstwa ludowców —  rozpaczliwe wysiłki 
Bomby —  niechęć włościan dla nauczycielstwa 

jako środek na rozbijaczy wieców-)
Przed trzema tygodniami obiegła wszystkie 

w w rotow e pisma wiadomość o zwycięstwie p. 
B-uiby w Błażowej, gdzie centrum, a w szcze­
gólności ks. Stojałowski miał być literalnie na 
głowę pobity.

Ile  prawdy było w tych opisach, dowodzi 
list z dnia 5 października br. wysiany przez na­
czelnika gminy i kilkunastu obywateli miasta 
Błażowej właśnie do ks. Stojalowskiego, ażeby 
do nich przybył na w ec w celu pouczenia w 
sprawach bieżącej polityki

Czyniąc zadość temu zyczeniu, udał się ks. 
Stojałowski z posłem Szajerem do Błażowej w 
dniu 14 października na wiec, lecz ponieważ nie 
był on dostatecznie ogłoszony w okolicy, zebrało 
się tylko około 600 osób z miasteczka. Wobec 
tego odbyło się w tym dniu tylko przygotowa­
wcze zebianie do wiecu. Mianowicie ks. Stoja­
łowski przemówił do zgromadzonych, opowia­
dając po krotce historję Galicji i  postęp 
jej w ostatnich 50 latach w każdym 
kierunku, a zachęcał do zgodnej pracy dla dal­
szego rozwoju. Następnie zapowiedzieli posło­
wie, że w przyszłą niedzielę, 21 bm. ponownie 
przybędą na wiec, i  wezwali obecnych, aby to 
ogłosili w okolicy i zaprosili ludność do jakna j 
liczniejszego zebrania.

Wieść tedy o tym wiecu rozeszła się szero 
ko, a zatem dotarła i do p. Stapińskiego i do je 
go nowego adepta, Bomby.

Stapiński, używając zwykłej swej broni, 
napisał w „Przyjacielu " siarifeystą odezwę do 
ludowców, ażeby z całej okolicy przybyli w ce 
lu rozbicia wiecu i wygnania ks. Stojałowskie- 
go, który zamierza kandydować z powiatów: 
Tyczyn —  Brzozów, ho już n gdzie wGalicji nie 
ma przytułku. Bomba widocznie me ufał w sku 
teczność odezwy swego pryncypała, więc zabrał 
z sobą swego brata, pijaka Kozika i jeszcze kil 
ku pianych towarzyszy, i podpiwszy ich na ocho 
tę, dwoma furami zjechał do Błażowej, aby do 
wodzić armią ludowców. Lecz nie nazbierało się 
ich więcej nad 30, podczas gdv ludu zebrało się 
pi zeszło dwa tysiące.

Zgromadzenie zagaił ks. Stojałowski przed 
staw.ająe na przewodniczącego ks. proboszcza 
Kwiatkowskiego z Błażowej. Na wniosek Sza 
jera, wybrano na dwu zastępców: p Bylskiego 
b. pocztmistrza i ks. Stojalowskiego, oraz kilku 
gospodarzy na ławników. W ybór ten dokonany 
został jednomyślnie, a ludowcy, aczkolwiek po­
parci przez p Toeppera, nauczyciela, adjutanta 
Bomby, nawet nie próbowali wcale protesto­

wać przeciwko temu wyborowi, poprzestając na 
wniosku formalnym p. Toeppera, aby sprawoz­
dawcy mówili najwyżej po półtorej godziny, 
a inni po minut piętnaście, co uchwalono.

Pierwszy zabrał głos ks. Stojałowski, opo­
wiadając co Sejm zdziałał dobrego dla ludu w 
ostatnich 8 latach. Gdy przyszło do omawiania 
sprawy propinacyjnej, i że przyszły dochód z 
niej przeznaczony jest na podwyższenie płac na 
uczycieli ludowych, zaczęli niektórzy z gospoda 
rzy objawiać niezadowolenie i padały bynaj -

mniej nie pochlebno dis nauczycielstwa uwagi. 
Ośmieleni tem Bomba z Kazikiem, zaczęli zo 

’ swej strony podnosić rozmaite okrzyki, już ni* 
' tylko w tym celu, aby przeszkadzać mówcy, 
lecz gdyby się dało i rozbić zgromadzenie.

Zdawało się też przez chwilę, że spokój zosta­
nie zakłócony, gdyż dwaj wspomniani burzyciela 
nie chcieli się uspokoić mimo próśb i przedsta­
wień poważniejszych gospodarzy fi fcirezydyu® 
Ksiądz Stojałowski wezwał nareszcie obecuyccb, 
aby siłą odparli rozmyślne i  uporczywe przeszka­
dzanie, jakoż w rzeczywistości zakłębiło się w tłu- 

: mie i podniosły żylaste pięści. Przyszedł te* poli- 
cyant Błażowski, upominając krzykaczy do spo­
koju Bomba się przeraził i zaczął irotac, że: „kon­
stytucja została naruszona, bo ftzłowiek uzbrojony 
znalazł się na zgromadzeniu!" nie pomnąc, że sam 
z Kozikiem sprowadził go na w iec..

Lecz na razie się uspokoił, a chcąc być bez­
pieczniejszym, wyszedł z tłumu i przyszedł na ga­
nek, z którego przemawiano.

Ks. Stojałowski dokończył przemówienie, a 
po mm zabrał głos p. Stern z  Rzeszowa,

Staną' w obronie nauczyciel -st w ai i przytoczył 
jako powód nędzy i niskiej kultury Galicji długo­
letnie rządy niemieckie, postęp zaś mały nauki w 
szkołach przypisywał systemowi szkolnemu, no- 
krzywdzeniu nauczycielstwa pod wzgiedem płacy 
i przepełnieniu szkół ludowych. Bronił nauczy-’ 

; cieli przed zarzutem popierania socjalnej - demo­
kracji i ludowców a zapewnił, że uóęks/ość nauczy 
cielstwa pracuje i pracować będzie pod hasłem: 
j>Bóg i Ojczyzna".

Przemóyienie to, a zwłaszcza ostatnie oświad­
czenie przyjęto gromkimi oklaskami.

Gdy p. Szajer zaczął mówić i składać sprawo­
zdanie poselskie, usiłowali znowu Bomba z Kozi­
kiem przeszkadzać mowę.

Bomba wylazł na krawędź ganku i usiłował 
przemawiać do zgromadzonych. Udawało mu 
się przez pewien czas pizeszkadzać i doprowadzać 
zgromadzenie do zamieszania, a to przy pomocy 
jakiegoś wąsatego półinteligenta z Błażowej, któ­
ry twierdził,, że „w Błażowej tak być może"- 1 ,ecz 
przy energicznem wystąpieniu ks. Sfojałowskiegó 
udało się w końcu Bombę usunąć z g in lu , tak, 
jże przez chwilo zawisł m-ędzy niebem a ziemią, 
(trzymając się kurczowo rękami dachu nad gan­
kiem. --

“Widząc jednak, że już nie ma ani gruntu pod 
nogami, ani zwolenników wśród zebranych zesko­
czył na ziemię i z okrzykiem „chodźmy!" opuści? 
plac zgromadzenia, udając się o jakie 50 kroków 
dalej, gdzie zebrał garstkę swych sprowadzonych 
przyjaciół i wylewał przed nimi prawdopodobnie 
swe żale. Po oddaleniu się wichrzycieli odbywa­
ło się dalej zgromadzenie w największym spokoju 
i porządku.

Zabrał głos'gospodarz Paluch i wezwawszy 
na początku pogłów i redaktorów do zgodv, zwró­
cił się do nich z rozmaitemi lokalnemi prośbami, 
dotyczącemi dróg i regulacyi rzek w powiecie, o- 
raz adwokatów i notaiyuszy.

Następny mówca ks. poseł Wesoliński od­
powiedział najpierw Paluchowi, ze zgoda mię­
dzy posłami, stojącymi na zasadzie chrześcijan 
skiej już jest, a r -doktorowie centrowi ze sobą 
się nie kłócą.. Kto robi kłótnię i jakie z niej pożytki 
to dzisiaj sami ludzie m igli to widzieć-

Przechodząc do reformy wyborczej wyłusz- 
czył poseł postanowienia nowej ustawy wyborczej 
i zachęcał do korzystania z niej, bo tylko pod tym 
warunkiem przyniesie ona korzyść — i po~tawił 
w tym duchu rezolueyę. .

Ks. Stojałowski położył nacisk na to, że zgoda 
może być tylko z ludzrm dobrej woli, którzy chcą 
być wierni Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie. Zasad­
niczych przeciwników chrześcijańskiej demokra- 
cyi nie można głaskać, ani znosić ich nadużyć,
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lub pozwalać im  na rozb ijan ie zgromadzeń. T rze­
ba stanowczo odeprzeć ich ataki i w yłączyć ze zgro 
madzeń, jeżeli przychodzą po to tylko aby je ro z­
bijać.

Zgoda to jednoczenie się z P. Centrum lu 
dowem, a walka z socjaldemokracja i ludowcami 
Stawia tedy rezolucyę łączenia się z stronnic 
twem poi. Centrum ludowego.

Poseł S z a j e r  zabrawszy głos odpowie­
dział na żądanie gospodarza Palucha w sprawach 
miejscowych.

Ponieważ już było po 7-mej wieczorem prze 
wodniczący p. Rybski podał pod głosowanie oby­
dwie rezolucye dotyczące prawa głosowania i 
Ceutrum ludowego, przyjęte jednogłośnie a w 
końcu podziękował posłom za przybycie i po­
uczenie.

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“ i
, Bartoszu, Ban oszu“ zakończono zgromadzenie. 

*  *  *

Tak zgromadzenie w Błażowej jak wiele in 
nych podobnych, powinno być wskazówką dla 
zwałujących wiece i zapraszających na nie z da 
leka posłów, że powinno się każde zgromadzenie 
należycie zabezpieczyć od warchołów i zawcza­
su, jak to ustawa o zgromadzeniach przewiduje, 
zorganizować „straż wiecową", tak zwanych w 
ustawie ordnerów. Zajścia w parlamencie au 
utrjackim i doświadczenia wiecowe przekonują, 
że na hałasujących rozmyślnie jeden jest tylko 
środek: nie puścić na zgromadzenia lub z niego 
wyprowadzić i pod tym względem musi być sta 
nowezość, inaczej szkoda czasu mitręgi i wyda­
tków. Mylne też jest zapatrywanie, że na zgru 
madzenia publiczne ma każdy przystęp. N a j­
pierw tylko każ ly ten, który chce słuchać, a nie 
każdy, który chce rozbijać; a dalej zgromadze­
nie publiczne może być tylko dla pewnego stron 
nictwa“ , a zatem „przeciwników" —  i to za- 
oadniczyeh i nieprzejednanych z góry wolno i 
należy wykluczyć.

 oooooo-----

ftwsutti?a tir K w t t i c i
Buimistrz miasta dr. Langerhans złożył swój 

urzą‘d. Tak doniosły telegramy berlińskie. Powo­
dem ustąpienia były napaści różnych dzienników 
napaści ośmieszające burmistrza, i uh zarzucające 
mu że powinien był sprzeciwić się stanowczo żą­
daniom przedewszystkiem kapitana i... nie pozwo- 
nić się aresztować. Wstąpienia burmistrza nie Ży­
czyli sobie jednakże mieszkańcy Koepenik i u- 
chwahb mu na dużem zgromadzeniu odbytem 
w  teatrze „wotum zaufania". Wobec tego dr. 
Langerhans cofnie swą prośhę o uwolnienie i po­
zostanie dalej na swym urzędzb .

Fałszywego kapitana nie wytropiono jesz­
cze. a policji udało się dotychczas znaleść jego 
szpadę, czapkę i .... spodnie. Poza tern zdo­
łało śledztwo ustalić następujące momenty 0- 
eznst bawił 8,10 i  12 hm. w Poczdamie, w osta­
tnim dniu swego pobył u kupił u tandeciarza 
spodnie i  płaszcz oficerski. W  cztery dm póź­
niej, 16 bm. rano był w Kopenick, stąd udał się 
do Berlina i znowu powrot ił, ale już z żołnierza­
mi, w których asystencji dokonał rabunku. Po 
^pełnienie czvnu odjechał (koleją jjw kieiunkut 
Kietz-Rummetaburg. Tegc1 samego dpia w i 
dziano go w pewnym dużym magazynie konfek 
e ji gdzie kupił cywilne ubranie. O 11 w nocy 
Widziano go na dworcu kolejowym, w pobliżu 
którego znaleziono potem porzucone części mun 
durn. Niedawno wreszcie widziano w Nanen, 
miasteczku połoionem o 15 kim od Berlina czło 
wieka, którego wygląd wewnętrzny zupełnie zg& 
dzał się z rysopisem sporządzonym przez poli-

Z 5>os?i 1 zabaru w s y j$ i « }0.
Los zesłańców z Syberyi.

Jak stwierdziły rosyjskie źródła urzędo­
we, Syberja jest obecnie tak zapchaną zesłań­
cami, iż dalsze wysyłanie nowych partji prze­
stępców politycznych stało się prawie niernoż- 
liwem. 0  losie tych ofiar... konstytucji rosyj­
skiej przynoszą pisma petersburskie różne 
szczegóły, które odsłaniają okropne położenie 
zesłańców syberyjskich, na których nie tylko 
nędza i głód, ale i śmierć czyha na każdym 
kroku.

Pomijając niezwykle trudne warunki ży­
cia wśród śniegów i nieprzebytych puszcz sy­
beryjskich, w oddalonych wsiach Ostiaków, 
w wykopanych w ziemi jamach — wydani są 
oni na pastwę strasznej choroby-- syfilisa. któ­
rym zarażona jest cała ludność tubylcza. Ko- 
lonje Ostiaków^— to gniazda tej okropnej cho­
roby, którą są dotknięci wszyscy bez wyjątku 
mieszkańcy. I właśnie do tych ognisk nieu­
leczalnej na Syberji zarazy są zsyłani tysiąca­
mi młodzi mężczyźni i kobiety. Jaki los ich 
tam czeka, opowiada w liście do petersbur­
skiego ,,Oka“ jeden z zesłańców, skazany na 
osiedlenie we wsi Łumpakowsk, w gub. To­
bolskiej. „Zmuszeni jesteśmy — pisze —  miesz 
kać w obrzydliwych lepiankach Ostiaków, za­
rażonych straszną chorobą -  syfilisem. Okro­
pne, zeszpecone chorobą twarze co chwila 
przypominają nam, że i my, mieszkając tutaj 
możemy zamienić się wkrótce w beznose gni­
jące za życia trupy. Choroba ta gnieździ się 
w każdym zakątku wsi ostiackiej i, zda się, 
bakcylusy zarazy unoszą się w powietrzu. Do 
jedynego wolnego od tej zarazy pomieszcze­
nia — chłodnej izby dla sekcjonowania trupów, 
z rozkazu isprawnika nie wpuszczono nas — 
choć niejednokrotnie zwracaliśmy się z pro­
śbą, aby pozwolono nam zamieszkać w tej 
trupiarni."

Powyższy list jest wymowną ilustracyą wa­
runków, w jakich musza żyć zesłańcy syberyj­
scy. Bo jakież w istocie musi być ich położenie, 
jeśli uważaliby dla siebie za nieszczęście, gdy­
by pozwolono im zamieszkać —  w trupiarni! 
To też według doniesień pism rosyjskich 
śmiertelność wśród zesłańców, zarówno skut 
Kiem nędzy i niewygód, jak i wskutek zarazy

eyę. Wobec tego przypuszcza policja, ze zło­
czyńca znajduje się w okolicy Berlina, i  tu 
przedewszystkiem śledzi za uim gorliwie. Czy 
przypuszczenia policji są prawdziwe, czas po­
każe.

Tymczasem śmieją się wszyscy z Koepeniek, 
a spekulanci robią intere*a na n lezwykłej a- 
ferze. I  tak jeden z księgarzy zaczął już wyda­
wać senzacyjną powieść pt.:„ Kapitan z Koe- 
penick" a w teatrze Metropol wystawiono krot­
ką do gustu stałej publiczności teatrzyku zastoso­
waną sztuką o Koepeniek; wydawcy kart pocz 
towyeh również pospieszyli się zasypując Ber­
lin i okolicę pocztówkami przedstaw, ającemi 
bądź to Koepeniek, dziś prawie przysłowiowy, 
bądź obsadzenie ratusza wojskiem itd.

Wszystko to sprawiło, iż Koepeniek jest je 
szcze ciągle na ustach wszystkich.

Koepeniek jest miastem liczącem 20 000 
mieszkańców odległem od blisko 12 kim od Berli­
na i podobnym do wszystkich mia^t niemieckich. 
Jak wiele miast w dzisiejszych Prmnech Zacho 
dnich, było założone jeszcze w tych czasach, gdy 
strony te były zamieszkane przez Słnwia n. Pó­
źniej fala germań ka zalała to wszystko, two 
rząc kraj rdzennie niemiecki. Kroniki niemiec 
kie wspominają że około 1157 r. było Koepeniek 
stolicą słowiańskiego księcia Jaczo (? ) W  pod­
ręcznikach historycznycń raz tylko pojawia się 
nazwa Koepeniek. Mianowicie odbył się tam 
w roku 1631 zjazd króla szwedzkiego Gustawa 
Adolfa z knrfyrstem brandenburskim Jerzym 
Wilhelmem.

jest ogromna, a wielu z nich nie dochodzi na­
wet do 'miejsca przeznaczenia, umierając w 
czasie długiej kilkomiesięcznej podróży etapo­
wej. ,,W  budach noclegowych — pifezc jeden 
z zesłańców do petersburskiego „Oka" —  wiel­
kości 2— 3 sążni kwadratowych nocuje zwykle 
po 30 ludzi, w jednej izbie mężczyźni i kobiety, 
przestępcy polityczni i kryminalni, opia na 
brudnej podłodze, bez poduszek, bez przykry­
cia dusząc się. w strasznym zaduchu i drżąc 
z zimna. Najwięcej wypadków śmiertelnych 
zdarza się na etapach jakuckicb, gdzie mróz 
dochodzi niekiedy do 55 stopni, i gdzie zesłań­
cy muszą nocować w  skleconych z desek 
budach. Skoslniali od zimna w  czasie dłu­
giej podróży, w izbach tych „grzeją się" leżąc 
na gołej poułodze. w błocie i wilgoci, wysta­
wieni na chłód, cisnący się przez szpary na 
pół rozwalonej chałupy".

Bi, którzy zdołają przetrwać tą straszną" 
podróż etapami i zostaną wreszcie puszczeni 
„na wolność" w miejscu osiedlenia — stają 
wobec widma głodu, ponieważ gdy nawet po­
siadają pieniądze,, zdobycie możliwego poży­
wienia w tych puszczach jest rzeczą nader 
trudną. Stokroć jednak straszniejszą od gło­
du jest owa zaraza syfilytyczna, na której pa­
stwę są wydani zesłańcy, zmuszeni żyć wśród 
dotkniętych nią Ostiaków.

I na taki los są skazywani w „Konstytu- 
cyjnej" Rosyi dzięsiątki tysięcy ludzi, którym 
sądy nie mógły udowodnić żadnej winy i któ­
rych jedynie za „nieprawomyślność1#  zesłano, 
administracyjnym porządkiem.

-eoooooooo-

Areszt omanie „bojowców“ w Warszawie 
Jak donoszą pisma warszawskie, w ostatnich 

dniach ujęto w Warszawie kilkunastu członków 
organ izacyi bojowej P.P.S-, aresztowania te na­
stąpimy w okolicznościach następujących.

W  ubiegły piątek patrol wojskowy areszto­
wał na ulicy pewnego podejrzanego o zamachy ter 
rorystyczne człowieka, którego ody u idzono do 
cyrkułu piątego. Tam więzień starał się z początku 
zapierać zarzuconych mu czynów, ale w końcu 
zdecydował się nietylko sam przyznać sic do udzia 
łu w organizacyi bojowej F .P S  ale nadto zdra­
dził wielu towarzyszów.

Zajście w Koepeniek znalazło już doskonałe 
pendant do siebie. W  miasteczku LudwigswaN 
de w Prusach miał być wystawiony w sobotę 
„Zapfenstreich" Beyerleina. Tymczasem w po 
łudnio w  biurze dyrektora teatru zjaw ił się ka 
pitan stojącego garnizonem w pobliskiem mieś­
cie obwodowem 19 pp. i zażądał usunięcia tej 
sztoki i  afisza, gdyż inaczej ma telegraficzny 
rozkaz z komendy korpuśnej uwięzienia wszyst 
kich aktorów. Nadto miał ze sobą 6 żołnierzy, 
którzy w razie oporu mieli skonfiskować rekw.- 

zyty teatiałne. Dyrektor jteajtru pamiętając o 
Koepemcku, ani chwilki me wątpił, że ma do 
czynienia z nowym dowcipem „fałszywego kapi 
tana ' Zgodził się pozornie na żądanie kapita 
na a tymczasem zaw •idomił hurm k-trze i poiń 
cję miejscową o napadzie na teatr. Wydawało 
się fc ] elnie wyklu j v> *.oa« aby prawdziwy ofi­
cer mógł otrzymać rozkaz mieszania się do 
spraw teatralnych, które podlegają tylko cen 
znrze władz administracyjnych. SKoneygncwa 
no więc szybko policję otoczono teatr i chciano u- 
emęzić pana kapitana. Kn zdumieniu jednak1 
wszystkich pan kaptan wylegitymował się do­
wodami, że istotnie lomenda korpuśna wysłała 
gc z taką nadzwyczaj i e, nieprawdopodbną mi­
sją. D j rektor teatru i burmistrz będą więc odpo 
wiadać za obrazę pana kapitana. Nie jestże tc 
nowe Koepeniek, doskonalsze od pierwszego i czy 
nie tłomaczy ono tamtego?

iOOOOCO*-
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—  Wiem, co mnie czeka —  rzekł do badają­
cych go urzędników policyjnych i że niema już dla 
mnie żadnego ratunku, więc powiem wam wszyst­
ko co wiem.

I  zaczął kolejno wymieniać jeden po drugim 
zamachy zbrojne, dokonane na dwa sklepy mono­
polowe, na inkasenta cmentarza żydowskiego na 

jenerała Szweykowskiego (sędziego wojennego, 
na dwóch rewirowych, zastrzelonych i innych 
najdokładniej określając kto z nich uczestniczył 
jak się nazywa w partij jakie prawdziwe nosi imię 
i  nazwisko i wymieniając większość ich adresów.

Według tych wskazówek, władze „ochrony** 
zarządziły ścisłą rewizyę u osób wskazanych, i jak 
kolwiek poszukiwania te nie wykryły ani broni 
w mieszkaniach poszlakowanych, ani literatury 
nielegalnej, lecz jedynie małoznaczącc dowody rze 
czowe jak zawinięcia od nabojów rewolwerowych 
itp. —  aresztowano i przyprowadzono do biura 
cyrkułu piątego w ciągu soboty i niedzieli 18 tu 
ldzii, przeważnie młodych ze sfery robotniczej, 
pozbawionych pracy w tej liczbie 17-tu chrześcjan 
i  jednego żyda, którego oskarżyciel ich wszystkich 
wymienia jako domniemanego przywódcę tej or­
ganizacji bojowej.

Dodać należy, że w ciągu badań, prowadzo­
nych przez policyę, oskarżyciel ów, znany podobuo 
dotychczas pod przezwiskiem partyjnem „Jelonka* 
w oczy każdemu z uwięzionych za jego wskazów­
kami wymieuiał nietylko czyny bojowe, w jakich 
len miał uczestniczyć, ale wszelkie towarzyszące 
im okoliczności. Wobec takich informacji pewna 
część uwięzionych przyznała się do zarzutów, więk 
szość jednak kategorycznie im zaprzecza.

KROniKfl.
KUPUJCIE TYLKO U  CHRZEŚCIJAN!

Kraków, dnia 22 paździer.

— Kaienaarzyk kościelny. W e środę dnia 
24 hm. iia fa la  archanioła, Feliksa i Fortuna; we 
czwartek 25 hm. Chryzanta Do ryj i Kryspina; 
w piątek 26 bm. Ewarysta, l.jcyana i Fulka 
bisk I  rs

—  Kalendarzyk astronomiczny. We środę 
21 hm v srl.ód słońca o godz. 6 min. 18; zachód
0 goili, n d i h■ min. 32; długość dnia goiz. 10 
minut 1-}.

- Symfoniczny koncert-;) Harmonii.“  zapo­
wiedziany na piątek 23 b. m. obudztł powszech­
ne zainteresowanie, objawiające się szybką 
sprzedażą biletów w khęgarni S. A. Krzyża­
nowskiego. Programem złożonym wyłącznie 
z dzieł Mozarta przyłącza się „Harmonia** do 
uczczenia jubileuszu autora „Don Juana,** ob­
chodzonego przez cały cywilizowany świat 
postęp orkiestry, skonstatowany jednogłośnie 
przez wszystkich sprawozdawców’, oraz wspól- 
udz-ał wybitnej śpiewaczki ze Lwowa p. T iny 
Sieradzkiej, która z akompaniamentem orkie­
stry odśpiewa arje z oper Mozarta, dają rękoj­
mię zupełnego powodzenia tej kulturalnie do­
niosłej imprezy.

Sekcja ekonomii zna wspólnie z komi­
tetem buduwy Muzeum techniczno-przemysło- 
wego, odbyły wczoraj posiedzenie. Przewod­
niczył prezydent dr. Leo. Obecni byli także 
obaj wiceprezydenci. Obradowano nad spra­
wą budowy Muzeum; pozatem przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie o odbytym majster- 
skim kursie krawiectwa, oraz załatwiono kil­
ka spraw administracyjnych.

Kursa przygotowawcze. W y'krycie przy­
gotowawczej ^.szkoły handlowej w Krakowie, 
założonej przez oszusta Lossowa, naprowadza 
nas na myśl, którą z czytelnikami podzielić 
się pragniemy.

A\ ostatnich czasach słychać u nas ciągle 
nawoływania, by młodzież poświęcała się kie­
runkom praktycznym, by się garnęła do han­
dlu i przemysłu, który pragniemy podnieść i
1 wydoskonalić, fiłos ten nie pozostaje bez 
skutku, zwłaszcza że już szkoła początkowa

obudzą w  tym kierunku zamiłowanie, wskazu­
jąc nowe 'drogi do życia młodym pokoleniom. 
To też widzimy, że wielu garnie się ku tym 
gałęziom wiedzy teoretycznej i praktycznej, 
które teren nowej pracy uławiają. Niestety 
jednak, fachowe i wyższe zakłady handlowe 
czy przemysłowe żądają pewnego qaanium po­
przedniej nauki, jak ukończenia niższego gi­
mnazjum lub szkoły wydziałowej i stawiają 
warunki wysokie, bo znaczne opłaty i wstępne 
egzamina, a przytem materjał naukowy roz­
kładają na kilka lat. Młodzież zaś uboższa 
i ta, która nie miała sposobności ukończenia 
szkół z powodu ich braku w danej miejsco­
wości, a wyrosła ponad wiek szkolny i pra­
gnie w krótkim terminie przygotować się do 
życia praktycznego i zdobycia sobie kawałka 
chkba szuka innych dróg. Te nasuwają jej 
się same w postaci kursów przygotowawczych, 
zakładanych pi'zeważnie przez przypadkowych 
spekulantów, nie mających najmniejszego po­
jęcia nietylko o samej wiedzy fachowej, ale i 
o prowadzeniu metodycznem czy wychowaw- 
czem. Szumne reklamy w dziennikach w po­
staci inseratów, umieszczonych bez komenta­
rzy, wystarczają, by młodzież obojga płci zgro­
madzić na kursach. Ofiary takie, oddając nie­
raz ostatni grosz na cele swego rzekomego 
wykształcenia, doznają rozczarowania, bo tra­
cą czas i pieniądze, a w zamian nie otrzymu­
ją" prawie nic. Spekulant- nauczyciel zabrał hu- 
norarjum i nie troszczył się o dalsze losy 
młodzieży, reklamuje się dalej i znajduje no­
we łatwowierne jednostki. Jeżeli zaś uda się 
kilku zdać egzamin z rachunkowości np ku­
pieckiej i otrzymać gdzieś posadę, to i z tego 
niewielka pociecha, bo brak im gruntownego 
wykształcenia, brak zrozumienia zawodu, któ­
remu się poświęcili. Oczywiście, i prywatni 
pedagodzy otwierając takie kursa, a prowa­
dząc je uczciwie i sumiennie, inogą oddać 
niemałą usługę społeczeństwu i ułatwić mło­
dzieży nabycie potrzebnych wiadomości. Po­
nieważ jednak utworzenie takiego zakładu wy­
maga pewnego kapitału, a rezultat pieniężny 
nie zawsze jest pomyślny, łatwiej mogłyby te­
go dokonać instytucje finansowe, rozporządza­
jące pewnemi sumami na ten ceł. (W  Kra­
kowie urządzał kursa „Bank chrześcijański4 
przy ul. Jabłonowskich).

Naturalnie kursa takie, uwzględniając wszy­
stkie fachowe przedmioty, powinny opierać 
się na chrześcijańskiej etyce, która powinna 
znaleźć swój wyraz we wszystkich objawach 
społecznego życia, a więc także w  obrotach 
handlowych i przemysłowych. Z.

—  Towarzystwo Oertyfikatystów zaprasza 
wszystkich wysłużonych podoficerów z certy­
fikatem, należących i nienaleźącyeh do Towa­
rzystwa, na walue zgromadzenie, które odbę­
dzie się w niedzielę d. 28 b. m. o godzinie 
3-ej popołudniu w sali Muzeum Przemysłowe­
go ul. Franciszkańska 4.

Socjaliści w Kątach. O zupełnej, sromo­
tnej klęsce soęyalistów w Kątach pisaliśmy 
obszerniej. „Naprzód** wije się kurczowo w 
poniedziałkowym nrze. aby pokryć oszustwa, 
jakich się dopuszczali towarzysze na biednych 
górnikach, łudząc ich przez 4 miesiące to zwy­
cięstwem, to obietnicą zapomóg Unii górniczej.

Przedewszystkiem usiłuje udowodnić, że 
strejk był uzasadniony, gdyż starostwo górni­
cze uznało słuszuość żądań robotników i po­
leciło zarządowi przeprowadzić pewne ulepsze­
nia i porządki w kopalni.

A le ten argument właśnie dobija czerwo­
nych towarzyszy. Czyż godzi się bowiem na­
mawiać górników do strejku w wypadkach, 
gdzie władze górnicze z urzędu mogą zapro­
wadzić ład i spełnić żądania ludzi 2 Toć w 
tem -właśnie okazuje się nieuczciwa działal­
ność partri.

Na zarzut nasz. że łudzono robotników 
obietnicami zapomóg, odpowiada „Naprzód-̂  
nieśmiało, ze górnicy nie mieli „jeszcze prawa** 
do zapomóg! A nacóź im to obiećywano*.’ ! 
Wszak przed 4 miesiącami wiedzieli tembar- 
dziej towarzysze że górnicy nie mają prawa 
do zapomogi Unii górni., a innych funduszów 
nie było, więc świadomie okłamywano górni­
ków.

P. Fijak w odezwie do górników, która tak 
irytuje socyalistów, napisał tylko prawdę, a że

starał się ich oderwać od socyalnej demokra- 
cyi, to przecie rzecz zrozumiała.

Odezwa zresztą trafiła do przekonania 
górników, czego dowodem następująca przy­
goda socyalistów.

Towarzysze dr. Drobner i Sułczewski za­
powiedzieli na 21 zgromadzenie w Kątach, na 
którem wedle ich listu mieli odpowiedzieć na 
,>nikczemną *3ezwę“ stojałowężyków — z któ­
rymi jak pisze „Naprzód** dajemy sobie radę.

Tymczasem jednak nie dali sobie rady — 
bo gdy przyjechali do Kętów „a n i j e d e n  
g ó r n i k“ nie przyszedł, aby ich słuchać 
i musieli jak niepyszni powrócić z kwitkiem 
do Krakowa 1

Strejk w Sierszy, spowodowany zajściem 
pomiędzy górnikiem a sztygarem, po trzydnio- 
wem trv\raniu zakończył się załatwieniem spra­
wy przez zarząd kopalni w sposób zadowol- 
niający górników. Okazało się, ze prowoka- 
cya |byla po stronie sztygara, więc zarząd 
w poczuciu słuszności dał robotnikom żąda­
ną satysfakcyę.

— Cennik wyrobów koszykarskich, pier­
wszy tego rodzaju, obejmujący wyroby krajo­
we, pojawił się w druku nakładem krajowego 
Związku przemysłowego. W krótkim czasie 
zostanie cennik ten ruzszerzony i wzbogacony 
dodatkowymi wzorami, któro związek zKiora 
i jakie przedstawi centralny kurs koszykarski 
we Lwowie. Bogato ilustrowany cennik przed­
stawia się nader interesująco i świadczy do­
datnio o rozwoju koszykarstwa w naszym kra­
ju. Wydano go mając na oku umożliwienie 
artykułom kuszvkarskim szerszego zbytu, i po 
danie drobnym przemysłowcom koszykarskim, 
rozrzuconym po całym kraju nowych wzo­
rów i typów, które jako modne pozwoliłyby 
im wytrzymać konkurencję z towarem zagra­
nicznym.

Repertuar teatru miejskiego.
We środę 24 bm. „Odwieczna baśń“ — po**, 

dramatyczny w 3 akt. St. Przybyszewskiego 
(popularne).

W e czwartek 25 bm.; „Pan Jowialski" —  ko- 
med*ya w 4 akt. Al. hr. Fredry-

W  piątek teatr zamknięty.
W  sobotę 27 bm. :,,Zimowa powieść' —  dram. 

w 5 aktach W  Szekspira.
W  niedzielę 28 bm-: „Zimowa powieje* 

Repertuar teatru ludowego,
Czwartek, dnia 25 b. m. „Pani Majstrowa 

z Kleparza**.
Piątek dnia 26 b. nr. „Piękna Mar- j franka*4.
Sobota dnia 27 b. m. „Pani Majstrowa a 

Kleparza**.
Niedziela dnia 28 b m. o 3 po poł. „Żyoie 

w śnie**.
Niedziela dnia 28 b. m. o 7 wiecz, „P a » i  

Majstrowa z Kleparza*'.
 -oooeo*-----

— Kronika lwowska, (od: naszego kor.) 
Gmina miasta Lwowa została jeszcze w r. 190i» 
ustawą z dnia 29 Iipca upoważniona do pobo­
ru opłat od biletów na wszelkie widowiska. 
Dochód stąd płynący ma być obrócony na 
i’zecz funduszu ubogich. Korzystając z tego 
przysługującego gminie prawa zajęła się sek­
cja dobroczynności przy Radzie miejskiej utwo­
rzeniem regulaminu dla poboru tych opłat. 
Projekt, wypracowany już przyjęto na osta- 
tniem posiedzeniu, a opłaty wejdą w życie na­
tychmiast po przyjęciu regulaminu przez Ra­
dę miejskie Opłaty będą pobierane od wszel­
kich widowisk, a więc od przedstawień, kon­
certów etc. i to tylko od biletów faktycznie 
sprzedanych, a nie od całego nakładu biletów, 
jak to się dzieje n. p. w Czerniowcach. Kon­
trolę nad poborem opłat będzie wykonywał de­
partament dobroczynności, a obliczaniem ich 
zajmie się kasa miejska. Odtąd będą musia­
ły wszelkie bilety na przedstawienia zostać 
przedłożone magistratowi, gdzie na każdym 
wybita zostanie stempilia: „Opłata na ubogich 
- Magistrat król. stoł. m. Lwowa.

Onegdaj zmarł w klinice lwowskiej, prof. 
dr. Aleksander Zalewski, nadzwyczajny profe­
sor botaniki na uniwesytecie lwowskim ud 
dwóch dni znajdował się on n ;i klinicie pod 
opieką dr. Gluzińskiego, dokąd go odwieziono

M a g a z y n  o t n w i i

i»śsHiigo, t a k ie g o  
i wielt(i wybór obu­
wia na s>jsób ame- 
ryHausHi P**zy ul.
Zwierzyniec­

kiej, L. 4.

P ie rw sza  Spó łka  K rak ow sk a  Szew ców
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z najwię­
ksza elegancyą we Iług najnowszego fasonu. Przyj, 
lnuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju 
i wykonuje takowe na czas oznaczon v z najwię­
kszą dokładnością, ręcząc za ich trwałość, po cenach 
przystępnych. Posiadai ic dłuższe wyższe wykształ­
cenie fachowe, zapewnia, że bęazie jai staraniem 
7. największą skrupulatnością zadość uczynić wsz*l.

kim wym aganio P.T, Publiczności, która ją swcia zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom kreśli się za firmę. W alenty K o i ta
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wprost z pracowni botanicznej na uniwesyte- 
rie, gdzie uległ atakowi apoplektycznemu. 
Śp. Zalewski nie miał we Lwowie żadnych 
krewnych, dlatego wydział filozoficzny uniwer- 
zytetu zaja_ł się urządzeniem pogrzebu, który 
odbył się, w poniedziałek po południu.

—  Z zakładu umysłowo chorych w Kul- 
parkowie uciekł były kancelista dyr. skarbu 
Karol Panejko. Ponieważ człowiek ten cierpi 
na manię podpalania, rozpoczęto więc za nim 
gorliwe poszukiwania, dotychczas jednakże 
bez rezultatu. Natomiast zbiegły obłąkany 
zdołał już podpalić zabudowania gospodarskie 
na Sygnówce, wiosce podmiejskiej. Spłonęły 
trzy budynki gospodarcze i parę stert zboża.

—  Ruch nauczyc elski. W  okręgu chrz a- 
nowskim powstały 4 Ogniska Krajowego Związ­
ku nauczycielstwa ludowego, do których na­
leżą wszyscy nauczyciele i nauczycielki w 
okręgu.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się w Chrza­
nowie w 5 kl. szkole męskiej posiedzenie „Ogni- 
ska“ na którem między innemi uchwalono:

1) Brać czvnnv udział w życiu obywątel- 
skiem.

2) Podczas wyborów czy to do Bady pań­
stwa, czy to do Sejmu popierać żywioły szcze­
rze demokratyczne i postępowe, którym do­
bro Ojczyzny i oświata ludu leży na sercu.

3) Popierać czasopisma sprzyjając® nauczy­
cielstwu i oświacie ludowej a bojkotować nie 
przychylne sprawi® nauczycielskiej lub wpro­
wadzające rozdział w szeregach naucz.

4) Należy starać się wszelkiemi siłami o 
porawę bytu materjalnego naucz. lud.

5) Należeć do „Krajowego Związku nau­
czycielstwa ludowego*1 organ tego towarzy­
stwa „Głos nauczycielstwa lud.“ prenumero­
wać.

Nieudały zamach na wóz pocztowy. Z
Brodów donoszą: Na wóz pocztowy kursujący 
między Brodami a Podkamieniem, urządzili 
zamach ■lewyśledzeni dotąd sprawcy. W  chwi­
li, kiedy wóz ten przejeżdżał gościńcem obok 
lasu, ciągnącego się od granicy rosyjskiej ku 
wsi Gajom starobrodzkim, wypadło z gęstwi­
ny kilku uzbrojonych w drągi bandytów i pu­
ścili się w pogoń za wozem’ Nie tracąc przy­
tomności zaciął pocztylion konie, które unio­
sły wóz i pościg bandytów udaremniły. W  
obec tego przejeżdża obecnie pocztowy wóz 
przaz las starobrodzki pod ochroną żandar­
mów.

—  Mianowania. (Tel.) „W iener Ztg.‘* ogła­
sza: Minister skarbu zamianował poborcę po­
datkowego Jana Stafińskiego starszym pobor­
cą podatkowym w  okręgu kraj. dyrekcji skar­
bu we Lwowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł radcę 
sąd. i naczelnika sądu pow z Dobczyc Karo­
la Biegańskiego do Bochni i zamianował: rad­
cami sąd. i naczelnikami sądów pow.: sędziów 
pow. Andrzeja Filipowicza — dla /.migroda i 
Ignacego Horobskiego dla /vwca; sekr. sąd. z 
Mogilan Artura W ebra— radcą sąd. i naezeln. 
sądu pow. w Dobczycach; sędziami pow.: se­
kretarza sąd z Rzeszowa Błażeja Pawlika dla 
Kolbuszowej i adjunktów sąd.: dra Zygmunta 
Mroweea z Leżajska dla Radomyśla \Vielkiego 
a draAdaraa Kukalskiego z Rozwadowa do 
Ciężkowic.

— Fnndacya im- Ad. Mickiewicza. Magi­
strat miasta Stryja nadesłał na. rzecz tej Fun- 
dacyi 30 koron zamiast wieńca na trumnę 
ś .z. Jana Halagardy, profesora gimnazvalne- 
go i radnego miasta.

W imieniu Wydziału Tow. naucz. szk. wyż.
C z e r n e c k i .

- Z Nowego Targu piszą do nas. Rez- 
wielmożnia się w naszem mieście coraz sil­
niej pijaństwo, szerzono systematycznie przez 
dzierżawców tutejszej pjopinacji,' którzy dba­
jąc tylko u zyski demoralizują lud miejscowy. 
Awantury i wrzaski na ulicach, są na porząd­
ku dziennym, a młodzież traci zdrowie i pie­
niądze w brudnych żydowskich szynkach, spół­
ki propinatorskiej, Bardzo by też bvło poża- 
danem, aby duchowieństwo urządziło w No­
wym 'largu misję, celem propago*wania zasa­
dy wstrzemięźliwości od alkoholów, a zwłasz­
cza od wódki. Kazania misyjne wpłyną nie­
zawodnie umoralniająeo na nasz lud, i odcią­
gną go od zgubnego nałogu.

Na ochronkę w Dębnikach złożyli w dal­
szym ciągu: po koron 10 p. p. ks. W ł. Sapie­
ha, A. Popiel, hr. Scipionowa, Dr. Biesiadecki, 
Dr. M. Buzdygan, Insp. Z. Kremer, Klasztor pp. 
Urszulanek, Klasztor pp. Wizytek, Al. Goetzo- 
wa, F. Kowalska, Zdz. hr. Tarnowski, prof. dr. 
Brzeziński, Armatowiczowie i ks. Sułkowski; 
po 5 koron: pp. dr. Leopold Caro, ks. Błona- 
rowicz, Niesiołowski Kaz., prof. dr. Jordan, 
prof. dr. Iteiss, dr. L. Mendelsburg, dr. A. 
Gross, poseł Theodorowicz, hr. A Drohojow- 
ska, M. Pilczyńska, dr. S. Tomik, F. Pękalska, 
poseł F. Marjewski, ks. S. Bratkowski, M- 
Dattner i Bracia Bilewscy; po 4 korony: pp. 
W. Czarnek. C. Ciesielska, Swiszczewska i M. 
Hupka; po 3 korony pp. ks. dr. Ryłko, J. Ma- 
ciszewski, J. Biły, F. Borowiczka i ks. M. Jeż; 
po 0 koron: Zygm. Wilkoszewski, K.Kozłecka, 
i A. Tabor; po z korony: pp. Makarewicz Ju­
lian, prof. ks. K-napiński, II. Rędzikiewicz, F. 
Hofman, prof. ks. dr. Pawlicki, S. Nikiel, A. 
Niemetz, prof. dr. Finkiel, C. Kamieński, J. 
Miarczyska, S. Bednarski, W . Niewiarowski, 
J. Gołębiowski, A. Komornicka, K. Witas, J. 
hr. Chomętowski i J. Pamuła; po 1 koronie 
złożyli: pp. M. Borzemska, J. Onyszkiewicz, J. 
Czubek, E. Dąbrowski, J. Wiśniewski, J. Kamiń­
ski, i R. Malinowski.

Razem z składkami poprzednio ogłoszone- 
mi zebrano dotychczas 1150 k. Kwotę tęzło- 
żono na książeczkę kasy oszczędn. pow. kra­
kowskiego, Nr. 60,750. Prócz tego zebrano 
z cegiełek 1327 k., złożonych .w tej samej in­
stytucji na książeczkę Nr. 21,808.

Z sali koncertowej.
Występ Józefa Hofmana.

Oto artysta, którego słuchać można zawsze i 
zawsze z nowem głębokiem artystycznem zadowolę 
niem. Cechuje go przedewszystkiem wielka skrom 
ność, mimo, że jest dziś jednym z największych 
potentatów fortepianu. Wchodzi na estradę tak 
cichy i skromny, jak gdyby to był jeszcze dawny 
jj,Józio“ , któremu bardzo musi zależeć na łasce w 
oczach publiczności, ale gdy zagra, dopiero prze­
pych tej gry odbija tembardziej od naturalności 
i prostoty. Wiadomo, kim jest obecnie Hofman. O- 
bok Paderewskiego z pewnością drugi polski pia­
nista, który techn ikę przełamał i podbił do najosta 
teczniejszych jej granic i zawładnął nią najzupeł­
niej. Dlatego też może jest w jego grze ta dziwna 
jakaś zaduma i melancholia. Melancholia dosko­
nałości, która zaczyna przeczuwać swoją granicę- 
Ale czasem zrywa się jeszcze szalony prometeuszo 
wy pęd i wówczas artysta rzuca tak skończony 
twór, jak ta w wczorajszym koncercie ostatnia 
etiuda C-mol która z pod jego palców buchała ja  
kimś wulkanicznym żarem namiętności. Niekiedy 

.znów artysta bawi się formą, pieści, cyzeluj® 
i tworzy takie cacko stylowe, jak z Mozartow- 
skiego Ronda. Ale czy się zrywa do wielkich lotów, 
czy zapada w swoją zadumę, lub 1ylko od niechce­
nia bawi się swoją sztuką zawsze z jego gry bije 
artyzm rzeczywisty, dobra rasa urodzonego wirtuo 
za w wielkimstylu.

Publiczność wypełniająca salę mniej licznie 
niż na występie bylejakiego Kainmersaengera, by­
ła jednak jeszcze dość liczną by jej oklask brzmiał 
w sali donośnie i przyzywał artystę do licznych 
produkcyi nad program. /.

T E Ł E  G R f lm y
Wiedeń Jak „Polnische Coresp.“  donosi z 

polskich kół poselskich, koła kierujące w Kole 
Polskiem nie zgadzają się na propozycje,' aby 
podział okręgówr wyborczych zabezpieczony zo­
stał przez obecność pewnej ilości posłów. W  ko 
łach tych podnoszą bowiem, że ukwalifikowana 
Jiczba obecnych Polaków, ze względu na 'ma­
łą ilość polskich mandatów, w porównaniu do 
ogólnej ilości posłów, nie przedstawia dostate 
cznej ochrony —  w razie przyjęcia tej propozy 
cyi żądają więc ustanowienia większości dwie

trzecie dla zmiany podziała okręgów wybór 
czych dla Galicyi.

Reforma wyborcza.
Wiedeń. W  ksru-sj' dla reformy wybór, 

w dalszym ciągu odbywają się dziś obrady nad 
par. 42 projektu rządowego. Przemawiali posłowi® 
Adler i Abrahamowicz

Przyszły minister spraw zagranicznych.
Wiedeń. „Fremdenblatt“  pisze: Petersbur­

ski ambasador bar- Aerenthal był przed poł. na 
dłuższej u cesarza audyencyi i udał się następnie 
do kancelaryi gabinetowej. Także berliński amba­
sador Szehenyi będzie przyjęty.

Ustąpienie szefa sztabu jen.
Wiedeń. Według dzienników, hr Beck, 

który w najbliższym czasie ustępuje z szefostwa 
sztabu jeneralnego. zamianowany został kapi­
tanem przybocznej gwardji arsierów. Kwestja 
definiywnego następstwa po hr. Becku jeszcze 
nie jest rozstrzygniętą.

Nowy gabinet francuski.
Paryż. Wedle ostatnich wiadomości, utwo 

rzonym będzie gabinet z następujących osób: 
Clemenceau-prezydyum i sprawy wewnętrzne; 
Guyot-Desaigne —  sprawiedliwość; Briand — 
o‘wiata; Millrand —  sprawy zagraniczne; Pic- 
ąuart —  wojna; Thomson —  marynarka; Cail- 
laux —  skarb; Bartou —  roboty publiczne; 
Doumergue —  handel, Riau —  rolnictwo, P i- 
chon —  kolonj; Vi\iam —  sprawy robotnicze.

Planowany zamach na króla hiszpańskiego.
Madryt . Jak dzienniki donoszą, kolo Las 

Rosos w pobliżu Madrytu, najechało kilka au­
tomobilów na drut żelazny, przeciągnięty przez 
drogę- Sądzą, że był to uplanowany zamach na 
króla, który w tym samym czasie powróci® miał 
do Madrytu. Na osoby jadące w automo­
bilach, padło kilka strzałów rewolwerowych.

Nowy związek pocztowy w Moskwie. *- „
Moskwa. (Pet. aj. tel.) Wczoraj odbyły 

się tu liczne rewizje i aresztowania, które do­
wiodły istnienia nowego związku urzędników 
pocztowych i telegraficznych. Po dokonanych 
aresztowaniach związek należy uważać za zli­
kwidowany.

Parlament perski-
Teheran (Pet aj tel.) Parlament odbywa G® 

tydzień cztery posiedzenia. Dotąd odbywają się 
obrady nad regulaminem. Parlament trudno o- 
ryentuje się się w kwestjaeh rządowych- Najważ­
niejsze przedłożenia rządowe mają być wniesione 
jeszcze 'przed uzupełnieniem parlamentu przez 
posłów z prowincyi.

Przeciw przemytnictwu.
Kronsztad. (Pet. aj. tel.). Z powodu skonfisko 

wąnych przedmiotów na krążowniku „Dyana“ , 
komenda fortecy wydała rozkaz, aby urząd cłowy 
zawsze był zawiadomiony o ładowaniu i wyłado­
waniu towarów

'Arcyksiąże Otto.
Wiedeń. Arc. Otto przybył tu dziś przedpoł. 

z zamku Schoenau i zamieszkał w wynajętej dla 
niego willi na Waehidngn. Arcyksiąże odbył na 
własne życzenie drogę w Automobilu tow. ratun­
kowego- Śladów przebytej słabości prawie już nie 
widać u Arcyksięcia. •

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która tel 

za nią nie odpowiada.

Docent Dr. Ksawery £ewKowicz
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach 
dzieci od 3— 4 ul. Łazienna 3. Telefon 521.228g

Dentysta Dr 3. Syrop
wrócił

ordynuje Piać \V. Świętych 1. 10 naprzeciw 
Magistratu.

MAGAZYN Konfekcyi Damskiej Franciszka Głowskiego
Kralpw, i)yntl( głdwny Kr 13, l  piętro, nadkładem lamp pitmara •• jła obecny sezon poleca w najmodniejszych fasonach 
}!!!!!!!!!!!!!! Jtoytywny, Paltoty, Żakiety, Spodtticzlji do binictf, jjluzzlji wełniane nangielsKie-feny naniższe!!!!!!!!!!!!!!!!!
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Jak po inne lata tak i w tym roku jest nasz kalendarz na dobrym papierze starannie opracowany ; zawiera oprócz 

kalendaryum i jarmarków bardzo wiele ciekawych powieści, peżytecznych artykułów, lJ0 obrazków większych i mniejszych

jest bezwątpienia

jednym z najlepszych i najtadszych Kalendarzy polskich.
Do kalendarza jiPrawdyc^na rokgjl907 daiemy jako nadzwyczajne dodatki:

1 ) C u d ow n y  P an  J e zu s  w  k o ś c in le  M . P . w  K r a k o w ie  (Obrazek kolorowy prześlicznie wykonany).

2 )  k a le n d a r z  ś c ien n y ,

r )  k a le n d a r z  k ie s z o n k o w y .

Cctta Kalendarza n !eopnwionqo wykosi 40 bal., a oprawionego 50 halarzy.
Przv odbiorze większej ilości dajemy znacznie taniej. Kalendarz »P raw % « jest do nabycia
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M a i  zaszczyt zawiadomił Szanowną ?. 7. p ib liczno ft iż z 3-tfem J J-go jpicrpnif 1935 rolfe

przeniosłem i 
u s l  $z{?jfi!e| 34,iaprzeciw M n  J K i^ iijo

jiowo powiększony Magazyn zaopatrzyłem w  meble 
ad n^isHromtiiejszych do n a jw yb itn ie jszych , a mianowicie osiadam  ba z ja d z ie  Kompletne urządzenia 
poKol sypialnych i jadalnych, salony#, bndnardw, kancelaryjnych i t. p . ** posiadam również na składzie 
dywany, chodniki, pertyery, franci, Kapy na łóżka, serwety na siały, Kołdry, Koce, pledy, padasz!;!, po* 

Krycia «rebtowe i t. p. jtejwiększy 5Kład blaszanych łdżek i mebli giętych.
Dziwując za dotychczasowe względy Szanownej p .7 . pablUznoód, polecam nadal moje nsłngi i pozostaję

z Wysokiem poważaniem
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A propos!
Czy masz Pan (i) łupież i ce- 
wypadaję Panu (i) włosy? Je­
żeli tak to aprobuj Pan(i) słyn­

nego w świeoie

ulubionego Bay-Rumu
Burgmanaa I 8p. w DJeczynte a. Ł.
dawniej Bergmanna oryginal­
nego Shampoing B ay -R u m u  
'znak 2 górnicy). Przekona się 
?an(l) szybko o nadzwyczaj­
nym skutku tej wody do wło­

sów.
Dostać można we flaszkach po 
2 K  w Krakowie: apt. K. W i­
szniewskiego, dróg. Heima 1 
|Ski, Romana Drobnera, Maur. 
[Kreislera, fryz. M. Figla, J. 
"owaka, Z. Lamensdorfn, E  

Goldmanna. 1444 20 
W Zakopanem: Drog. E. Cios- 

manna.

ibryka wyrobów wel 
fanytb w Kę t a c h

ułtźOM In 1867, firaf

f. i E. Zajączek 
i Lankosz

Jleca Sukna, 8i oracz ki, naj- 
idniejsze Kamgarny i Korty 
robu własnego, oraz ory- 
ilne angielskie.— Koca, Derki, 

(cc dywanowe, Flanelo wstąpić- 
] —  Wełnę do watowania i wszel­

kie Podszewki.
lir  w Krakowie Linia|JLldUy a-B, 44, we Lwo- 
i, nl. Teatralna i. 3, filia sprzę­
ty hartownej i drobiazg.

1973 o

Zakład komisowy
Telesznickiej
w KRAKOWIE 

kr alicy Szewskie] I. 10. 1. w.
Peca: Kompletne urządzenia salo- 

, sypialń, jadalń stylów., serwis 
oel. saski składający się ze 181 
, kantorek i sekretarka (ant.), 
wany perskie i zwycz., pianino 
tepian, biblioteki, biura, obrazy 
tej ki i Kossaka, biżuterye, srebro 
idelabry. lampy i  różne sprzęty 
ht. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaóu- 
i  złocone. W iele obrazów olej, 
harmonia 4 głos: fir. Sohiede- 
yer Stuttgart. Powyższe przed- 
>ty przyjmuje się w  komis.

A8ZYNY DO SZYCIA SINGERA 
po cenach specyalnycb

Nożne czółenkowe k. 48
„ flingschiff „ 74
„ Central Bobbin„ 8C 

z elegancką pokrywę i 
10-letnię gwarancyę. 

inik za darmo. Rowery nowe. 
względu na spóźniony,sezon za- 
ist k. 140 po kor. 90. Świeże pla­
że z gwarancyę k. 6, 7, 8; węża 

4 i 5, świetne lamy acyklin. 
. 3, 4, 5. Duży katalog o rowe- 
i, motocyklach i częściach skła- 
eych za 40 haL w znaczkach. W y­
ra za zaliczką przez skład fabry 

A. W EISBERGA, Wiedeń 
Int. Donaustr. 23 (lirma polska).

2123 10

/ażne dla Pań!
Znani pracownia 
— = Krawiecka =—

została z dniem 1-go 
Wziernika do domu przy

p ltrja ti^ it j 1 . ! .
uje wszelkie roboły i?ra- 
t w edług najnowszych 
f, szybko i po p r z y s t r  
cenach, poleca j i (  nadal 
ryni względów S i. ?ad.

E P IL .E P S Y J Ł .  
derpi u  padaczka, karcze I la- 

nerwowo przypadłości, niech aa- 
a a tom broazary. Do ubycia 
ma i spłatała przaz PztriŁ

Wałeczki elastyczne
Kit i Gips

do zaopatrywania drzwi i okien 
: : : : : otf przeciągów 1 zim na.::::

)(a jw l(frzy wybfr
L a t a r e k

stajennych i ręcznych, polecają

Reim i Spółka
K  r a k ó w . 953

Latarnie
oąiSowe, powozowe i  gospodarcze

Rogóżki
kokosowe i żelazne

Szatkownice tyrolskie
Piece żelazne

poleca 2263 13 
w największym wyborze i najtaniej

7. Górecki, Kraków.
Hasło deserowe
codziennie świeże w  5 kilogr. pacz­

kach wysyła na zamówienie
Znrzęd  2165 10

Dóbr Radymno
N a j l e p s z e  

[inajtadsze

tylko we fabryce harmonijek
p. 0. Cederhofcr w  Pradze

Jerusalemgasse 15, filia w 
Opawie. Cenniki darmo.

S lładn  na fciąż^i
na dole położonego (1 izbę wielką 

lub 2 mniejsze) poszukuje

D. E. FRIEDLEIN
Księgarnia. 2228 £

Dwie parcele
budowlane obok siebie, każda 
160 sążni kw. obszaru, w  dob* 
rem położeniu po 23.000 koron 
do sprzedania z sumy kupna 
połowa gotówką.

Wiadomość ulica Krowo* 
derska41  p. (po południu,)

C» k. auatryackie koleje państwowe.

Wyciąg Rozkładu z Jazdy
ważnego od 1 maja 1906 roku.

Odjazd z Krakow a  i  z Podgórza:
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 i  Krakowa 
4.47 raao pociąg osobowy Nr. 1033 s Podgórza-PIaazowa. 
4.63 rano podag osobowy Nr. 1033 s Podgórza przyst. 
u  Oiwkdaria przaz Podgórza. Płaszów. Skawina; po­
łą czeaia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwsrnil I Sler- 
azv Wodaei. w Oświęcimia do Wiednia I Wrecławis. 
6,43 rano podag pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6,50 rano podag pospieszny Nr. 3 z Podgórzs-PIaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickaa połaczeais; w Taraowie do 
Stróż stad de Jasła. Nowsgo Sącza. Orłowa. Koszyc I 
Ba da pesz ta, (przyjazd 9.55 wieczór) w Krzeszowie do 
Jasła a stad do Nowego Zagórza, Chyr owa.
1.10 raao podag osobowy Nr. 15 i  Krakowa
1.23 raao podag osobowy Nr. 15 a Podgórzs-PIaszowa 
da Lwowa; połączenia: W Dębicy do Taraobwega, Nad­
brzeżu i przez Rozwadów w Ideranka Przeworska; 
w Przeworska do Tarnobrzega.
KJO rano podag mieszany Nr. 411 a Krakowa
6.46 rano podag mieszany Nr. 411 a Podgórza-PIaazowa 
de WłeDczkl:
I.4C rano podag osobowy Nr. 6211 a Krakowa 
do Kocmyrzowa I do Mogiły
9,02 przed poi. podag osobowy Nr. 41 z Krakowa 
9 17 przed poi. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 a Podgórza przyst. 
aa hale transwersalna przez Podgórze Płaazów. Skawi­
nę. Sache; w Kalwaryi do Wadowic I Bielska; w Sn- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
aego, w Nowym Sacza do Orłowa, Koszyc 1 Badapeazta. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.
II.00 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 a Podgórzs-PIaszowa 
de Podwloczysk I de Ickaa; połączenia w Taraowie do 
Stróż, stad do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 

dedaoatslM w  Rzeszowie do Jasła a stad do Nowego 
ł. Cbyrewa. Stryla.

1.11 go poł. poc. osob. Nr. 33 a Krakowi
1 JO po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-PIaazowa 
£38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 a Podgórza przystanka 
de Sachy I Oświęcimia przez Podgórze. Plaszów. Ska­
winę; polaczoaia w Kalwaryi do Wedowic i Bielska, 
w Oświęcimia do Wiednia I '
1 JO po poł. poc. mieaz. Nr. 4Łi a Krakowa
1.47 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaazowa
de Wieliczki:
1.45 po poł. poc. osob. Nr. 6213 a Krakowa
do Mogiły I Kocmyrzowa
2.49 po poi. poc. poap. Nr. 6 z Krakowa
de Lwowa: połączenia w Tarnowla do Słrói. stad do
Jasła i do Nowago Sącza, w Krzeszowie do Jasła atad
do Nowego Zagórze. Chyrowa. Strria.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy ar. 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
do Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śma włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i 
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
9.15 po poł. poc. oaob. Nr. 25 z Krakowa 
9.26 poc. osob. Nr. 05 z Podgórza Płaazowa 
de Słotwlay
6.15 wiecz. poc. oaob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wlecz poc. oaob. Nr. 19 a Podgórza Płaazowa
* Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sacza 

■0 wiecz. ,'oc. mieaz, Nr. 463 a Krakowa
7.61 wiecz. poc. mieaz. Nr. 463 a Podgórza-PIaazowa 
de Wieliczki
6.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 a Krakowa
6.13 wlecz. poc. Osob. Nr. 1016 a Podgórza-Plaszowa
1.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 a Podgórza przystanka 
■a flaie transwersalna: przez Podgrze-Płaszów. Skawinę. 
Sacbe. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
do Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącsn 
do Orłowa. Koszyc I Budapesztu, w Zagórzanach 
do Oorlic.
6.05 wlecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
de Kocmyrzowa
• 38 wiecz. poc. poap. Nr. 1 a Krakowa
da Ickee Bnkareszta. Koastancyi a stad w  czwartki 1 ala- 
Uziele okrętem do Konstantynopola.
9 00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa.
da Podwołoczysk I Ickaa
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 a Krakowa
11.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
do Podwołoczysk I do Ickaa, połączenia: w  Bierzanowis 
do Wieliczki, w Taraowie do Stróż, stad do Jasła do 
Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc. 1 Badapeazta; w Dębicy 
do Tarnobrzega, Nadbrzezła przez Rozwadów w kleran- 
ka ka Przeworska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowago Zagórza. Chyrowa i w Przeworska do Tar­
nobrzega.
11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa.
12.04 w  nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa 
12 09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku.
de Nowego Sacza przez Podgórze-PIaszów. Skawlac 
Sache. połączenia w  Skawinie do Dworów, w Sache] do 
Żywca I z Wardoaia: w Chabówce do Zakopanego, w 
Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc 1 Badapeazta. Z Kra­
kowa do Zakopanego karania wozy wprost przechodzące.

Pzryjazd  do K rakow a  i do Podgórza
4.20 rano poc. oaob. Nr. 12 do Podgórza-PIaazowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
a Podwołoczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od Jg- 
sła. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanka
6.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-PIaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
a Hall transwersalni przez Sache. Skawinę, Podgórza. 
Plaszów

6.41 ran. poc. poap. Nr. 0 do Podgorza-Płaazowa
6.50 ran. poc. poap. Nr. 2 do Krakowa
z Ickaa: połączenia w środy i niedziele przez Konstancya 
z Konstantynopola (okretem do Konstancy!) codzieś ad 
Bakareaztn.

7.19 raao poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 ido Krakowa
z Wieliczki i
7.40 rano poc. oaob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.45 rano poc. oaob. Nr. 1033 do Podgorza przyztanka
7.53 raao poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-PIasz wa
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia 1 Sachy; połączenia u- Oświęcimie od Wie* 
dnia 1 Krakowa, w Spytkowicach od Sache], Wadowic 
w Kalwaryi od Wadowic;

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-PIaszowa ■«!
6.45 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa
a Podwołoczysk I a Ickaa, połączenia w Tarnowie od Nm 
wego Sacza — Stróż

10.28 rato poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przyałac
10.35 raao poc, miesz. Nr. 1061 do Podgorza -Pleszewa 
a Oświęcimia; połączenia w Oświęcimia od WiedaM 1 
Wrocławia, w Podgórzn-Plaszowie od Krakowa 1 Lwewa

11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaac
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki: j

1.05 pe poł. pociąg oaob. Nr. 6014 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły;
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 Ho Podgorza-Płaazowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa: połgczoala w Rzeszowie od Jasła, w Dgfataa 
od Przeworska przes Rozwadów, od Nadbrzezic ■  
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła I Stroi
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystamhl
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plaszowc
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki korsuje od 25 czerwca do włączała 
15 września.

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
za Lwowa;

4.17 po poł. poc. osob. Nr, 1011 do Podgorza przystania 
425 po poł. poc. oaob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaaie am
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Hall transwersalna] przez Sache. Skawinę. Podgórna? 
Plaszów. połączenia w Zagórzanach, z Oorlic, w Jaśia 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Sache) a i  
Zwardonie, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaazowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk I a Stanisławowa połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącta, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w BtH* 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa
z Kocmyrzowa ;4
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanka
9.00 poc. osob. wlecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwleclma połączenia w Oświęcimie od Władała I 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierazy WodaaL 
Alweraii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk I a Ickaa połączenia w Przeworska o l 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy o d 'P m * 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia 1 Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koizyc, Na* 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez StriAi
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-PIaazowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w DrMcb 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Taraawtl 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. Ja­
sia przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przyitaaka
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-PIaazowa
11.00 w  nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowago Sacza przez Suche. Skawinę. Podgóm-Pta* 
szów; połączenia w Nowym Sącza od Badapeazta. KA* 
szyc. Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska I Wadowic.

Lecznic*

0rdyn.DAV.HAhB
froapj Wy grałfa w zarządzie.

Rerwizorzędny zaWad.6tóv*ny oddział po cenach | 
omłarhowanyc.,poboczny dla 

pianie) zamotnycn. ^ * ^ 1*

[ I ^ Szlęsk prus
Gtfrbersdorf

SBga kolt Jona rrfłdlandJfcęj Włodaw.

FraRtyKanla
■ zzkończonę I I  kl. gimn. przyjmie 
handel korzeni i win S t a n is ła w a  
S lę t a s s  Kraków ul. Szpitalna L 
19. Zamiejscowi i tacy, którzy ma­
ję początki praktyki maję pierw- 
szeńtwo. 2366
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W a r to ś ć •macznega Jadła tkwi atp w  aamej przyjtmnokl, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa ■maczniejsz- tam też latwii 
l% atrawid i tem bardziej wykorzystają aif zawarte w .niej pożywne salianikL Fakt ten ttómaesy powodzenia

Mag*i’e«# przyprawy d j zwj i rosołft*.
Din zapobiegliwej goapodvni ■tanowi ona zdtw r. azn&ny, tani środek w celo. nadania silnego, miłego smak i  t9J,łvn za' 

rw ' rosołom, bulionom ic.om, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d, Z  powoda znacz i ej wydajności nie nileżj je; n. gdy —
*z wiele! Dodawać dopiero po agotowania! — Do nabyciawe wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszecżkLch, począwszy od50h (ponowni

napełn. 40 h).
nzniczonii: S lislkirii mjród, 34 złotych wiali, g ijphmfj* bnoroiych. 9 honoroiyoli nagród. littfmiokrotnii pozi konkorun m i:ni nyjtaRłih iwistnwych *  Piryza * I8S3 i 1911. (Juliusz Magtri jako s, dzia

I
harcyńskieŁ

■ ra-y Seiferta zuakomi-
ś p ie w a k i. z uii- 

lym łagodnym głębo­
kim głosem, także przy świeLe 
śpiewa nce, sprzedaje po 10, 15. ‘20 
koron i wyżej. Samiczki po 3 i 5 K. 
Przesyłam  także poczta za zaliczką 
z poręczeniem wartości, oraz na­
dejścia zdrowych do miejsca prze­

znaczenia.
HM* a puwńzmyGh narcynskich Kanarów 

J .  £ Z U F A
Kraków, ul. Floryańska 33.

Ochłoną jwiety!
K s ią ż k ą  b a rd zo  w a żn a  d la  
k a ż d e j  r o d z iu y  i  k o b ie ty
przez lekarza dla kobiet Dra. 
Hartinan aa. Wysyla dyskretnie 
za nadesłaniemOO h a l.w  mar­
kach Oskar Fischer, Dresden, 
P u s ta m t  19. 94ls

B e z  n n n rz y c ie ls ,  b e z  n s a k i ,  
b ez  p o z n a n ia  n u t

mo--e każdy grać na mojej

samogrającej =====trąbce

9
U-
«a

pieśni, tańce, marsze, na ślubach, 
zabawach, wyoieczkach łtd. Instru­
ment ten ma 10 klawiszy, 20 g ło ­
sów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz z szkołą samouczenia sie 1 
szt. K. 2.50 3 sztuki K. 7.— . A tor- 
deon w najlepszym wykopaniu i 
najlepszemi tonami za szt. K. 3.G0 
"Wysyłka za zal. lub poprzedniem 
nadesł. pieni dzy przez JHunnsa  
K o n r a d a  Dom eksportowy in­
strumentów muzycznych w Brilx 
nr. 950 (Czechy). Bogato illustro- 
Wany cennik gratis i K  2127 10

do L. 5809 2213 3

Doniesienie.
Sposobem kupieckim zaku­

pi c. i k. magazyn żywności 
wKrakowie70.35Ucentn. metr., 
a c. k. magazyn żywności w 
Tarnowie 15.750 cent. m. owsa.

Dotyczącym znaczkiem stem­
plowym zaopatrzone wnioski 
sprzedaży mają być wniesio­
ne do c. i k. Intendantury [ 
korpusu w d. 30 paźdz. 1996 
najpóźniej do g. 10 przed po­
łudniem.

Bliższe warunki mogą być 
przejrzane w intendanturze 
i w magazynach (filialnych) 
żywności w Krakowie, w Oło­
muńcu, w Tarnowie, w Opa­
wie i w  Bochni, gdzie także i 
warunki sprzedaży (Usamen- 
hefte) bezpłatnie wydawane 
bedą.
W  Krakowie, 1. paźdz. 1996. 
Z c. k. Intendantury I korpusu.

Miód paitip l(n;ac;jii]r
i desero z własnej pasieki w 5 
kg. puszkach po 6 kor. wysyła za 
zaliczką, opłarnte ks. Włodz. Mikitka 
proboszcz w Kupezyńoach p. Deny­
sów także w więuszej ilości. 1729

W sprawach lytfrctaych
poleca się biegły ageut. Adres : 
„"P raez -tm y  poste restante Kra­
ków List wydać za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2207 10

5zi(tilivro# sil(9tyay asiiitfa.

,,SaEvesolC(
pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając, tworzy 
z nikotyna zvr<ą%ek ckein czny nierozpuszczalny w wilgoci i tej 
to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje 
się do ust, a tein sirnem usuwa się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świad­
czą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „13 ‘ łye^oljtf4* - 
oraz u znanie, jakiem raczył mnie zaszczycić W Pan Prof. Dr. 
A Mars.

V ? . jtfr. farm. W. Bcłdowsifi w  KraHo^ic.
7u przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pań­

skiej waty r>SalvesoI"‘ w cygarniczkach szklanyTcli. nie doznaję przykrych 
objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upra­
szam o nadesłanie mi za poi), aniem pocziowem i 1. d.

Lwów, 2 maja 19u3.
1790 l i  7. wysokiem poważaniem

Prof. dr. Antoni Mars.
Oryginalny pakiecik »>Vaty Sahesok wystarcza na 200— 400
papierosów lub cygar. — 1000 tutek ze »Salvesolein« K. 2 80.
1 Pakiecik waty (iSalvesol« 30 lub 60 hal. —-10 Cygarniczek 

szklanych 1 kor. 20 hal.

W ;roby h poUca: Zaljład przemysłowy wyrobów papierowych „Jforis“  
M . W .  B © ? td o w s k i, — iŚ L ^ a k ó w .

C4poticpa£ct??ya
Jta rzecz Towarzystwa Wzajemnej pomocy 
c. tf. nrzgduiitf w  wiedeństfisj poticyi iudzież 
*?d6rr i sierót po nieb, pod proieHloratcm 
pana c. H- prezydenta policyi Jana Jtabrdy

1.500 wygranych, a mianowicie 100 wygranycn j ła -  
— wajich 55.000 Jtoren efektywnej warłofci —
Cona ia iu  1 Korona. P ierw iza  t r z j wygrane g łóM n i migdzy nintri Pierwsza g łów na nygrana 39.000 
Hor. zm ian ą  za najwyżdznm z iu o le n ie m  Jego o. k, i lp o ita l ik i i j  CIogci na żądania u y g n  js -ą cego  
po odciągnięcia <0 procent i ustawą przep iłam  g j  podatku zyikowego gotówką wypłacone. —  Clą- 
gnionle dnia 18 Listopada 1906 roku. —  Do „ao jfG ii w k a n to re k  wymiany, tratin iGh, nraz n r z it  

Ekipedyoyg „G łosu  ila rodu '' ( z  prow inoyi na parto 10 k a lirz y ].

• Jeżeli kto kaszle w  spos&b rozpaczają 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. n

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

P A S H L E K  G E R A O D H L ’11
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu Kaszlu nerwowego.;)

Zapąlen ia op łucnego, C h ry .łk i, Zakatarzenia, Iry ta c y i^  
j p ie rs iow ej A s tm y , etc.

N iezbęd n ych  d la  osób które zby teczn ie  glos utrudzają .
Bardzo użyteczne dla raiącycti,

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywan aS 
Jjtakowych : we Lw ow ie, aptekacń PP. M .kolascba | 
JW ewiórskiego, Krzyżam .w^kic^o, Ruckera, E hrbara,  y 1 
(K rakow ie, waptek. PP.W iszniewskiego. Redyka iT ia a c z j 'ń - I  
jak iego ; w  Poznaniu, u P Glabisza i w  Czerwonej aptece, etc.

najDiąkszn ?iWa£ Pogrzs&otaij
J a n a  W o l n e g o

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 831. Filjaul. Kopernik .

Zarząd urządzą pogrzeby Ala wszystkio1! stanów, załatwia sam wsży 
stkie formalności, uchyia^ąc pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich k r a j ó w  Europy
Posiadając własne K ATAK UM BY odstępuję mtejsoa pojedytozo na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania

UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców kraiowsk‘eh ogłaszają aię, iż 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nish nie ma fachowego uzdolnień.'a, i tem saniom i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster atolarski prąwo 
mr.m i faktycznie trumny wyrabiam.

;9 v
W

i »

^'ra&cissek Tumidalsk
majster kamieniarski w Dębniku I. 91, p. Krzeszowice 

padojm oji i i {  n z e lk io t i robót m irn ia r  m jo t!, pomników, U b iio  z napijam  
krop^ ln io , ohrzoialn ic, progóR  do bodowi! i 1. p. —  Jodyn ii g łów ny » )  
rob poiaazk i i itapn i m a rm u N ijo h  —  Dostarcza odłam ów marmurowyi; 
n  m oia jk i, posiadając w ła in e  łom y m arm urow i, przyjm nje w iza lk lo z i  

_ _ _ _ _ _ _ _  mdwionia w fla jprzyuppnm iizyol) eonach C 7 i4

P o r ę b s k i
&  Z i m i e r

w Krakowie Rynek 1 8.

Magazyn towarów dro­
biazgowych, praybordw 

do brawiocczyzuy
polecają

N o w o ś c i
w tycli działach na .sezon j e ­

sienny i zimowy.

KraHowsKi oddział Tow. pra­
wnej ochrouy podstniHbw

ul. G rodzka  .'15. I I  p iętro :
1. Udziela bazplatnej dorady pra­

wnej we wszysfkich sprawach 
skarbowych.

2. wygotowuje wszelkie pisma w 
postępowaniu wymiarowem i re- 
kursowem

3. zbiera materyaly do interpelacyi 
dla Panów Posłów w Sejmie i 
Radzie Państwa.

4. urządza w październiku i listo­
padzie br. każdego poniedziałku i 
czwartku od 7l|2 do 8'/2 wieczo­
rem w Sali Stow. kupców i mło­
dzieży handlowej ul. Wolska L  
14. wykłady o podatkach, z po­
uczeniem wypełniania fasyi, de- 
koracyi i t. p. W „tęp wolny.

ta m ie n ^ c a
I I  piętrowa,' przy u.hoy Pań­
skiej położona, zaraz do sprze­
dania Bliższych wyjaśnień 
udziela skład sukna 2298

Zajączek i Lankouz
R iTnek lin ia  A  — B.

Kupie
realność w któroj można prowadzić 
Restauracyą.' Pośrednictwo wyklu­
czone. Adres i. i poste restante 
Zakopane. Do dyspozj cyi mam 25 000 
gotówki. 2300 4

Poszukuje stę do kupua

paan jn o
nowe, lub bardzo mało używane- 
Wiadomość w Administrfreyf Głosu 
Narodu.

Ha dzień zaduszny
w ogrodzie naprzeciw cmentarza 
krakowskiego przyjmuje się zamó­
wienia na d e k o r a c j i  -O bów  
ś w ie iy n d  k w ia ta m i itp .  Jest 
tan również wielki zapas w ie ń c ó w  
ś w ię t y c h  i s u c h y c h  o r u  

ch i-y za n th e tn  k w itn ą c y c h .

.PR Z E W O D N IK
D L A  O R G A N IS T Ó W "

Niezbędne dla organistów, probo­
szczów i Óreanmistrzów, jedyne w pol­
skim języku w tej branży dzieło (z il- 
lustrauyami)
do nabycia w Adm. «Gł. Nar.» 
Cena egz. broszur, kor. 4 .— 
w płóciennej oprawie „  5.—
Na przesyłkę poleconą dołączyć ia- 

leży 40 hal.

JE D Y N A  W hR A J l,

F n « f a rr < f t  p a s o
mawKyncwycta

I g D 8 C 3 ^ ó W u r iB
w Krakowie, ul. Kauonicca I, l i

Poszukuj do kupn
przy drodze koleiovtej Skat 
na-Snrha, w zdrowej, górsK 
okolicy, blisko stacji ko

juwej

3 C-29 mtt grsot
ornego i kilka lub Kilkudz 
siat mórg lasu. szpilkowe; 
Pożądany dom mieszkał 
lecz niekonieczny.

Łaskawe zgłoszenia z ] 
daniem położenia adresów 
proszę pd lit. S. S. 100 
adininistracyi Głosu Naro

Prawdziwa owcza brvndzi
ys/łe m po bardzo niskiej ceuie i 
wpszą deserowa w beczułkach od 
kilo Jo 5 kilo ' <i() cent, za 
bardzo dobrą iii?.,jwą j  kilo po 50 
? a kilo.

S e t  szwajcarski 70 ct 1 kg. 
nśnę białą grubą 03 ct. S m al 
wieprzowy 70 ct. S ło n iu a  do ci 
ba wędzona 70 c:.,paprykowana 75 
m iód  pszczeluy 00 ct. powid  
po 24 ct. Paprykę rótową po 1 20 

po.eca ” 2039
KfEFCR LEO —  Waarenhai 

Leibicz Szepes megye.

Kancelarya notaryal
w  CzarnymDunajcu posiukuj

dynrtiisiy hb dyurtds
pierwazeństwo mają umiejący pi; 
na maszynie. Posada zaraz
objęcia. 230

Poszukuje się

dod;’Z(j gospedytti
do prowadzenia domu. Płaca 
sieczna 30 koron. Bliższy adres 
daje Adm. Głosu Narodu. 229

3al(o pszyjadetjiricnys 
Krajowego prenumeruję Dź 

gnię i radzę każ 
mu —  W ystarczy na caiy kwa 
nadesłać 1 K . pod adresem: 
dakeya “ Dźwigni., Lw ów

T a r t a k  t a r o w y  Pstrągi 
p. Czudec poszukuje egzaminowi 
go, starszego i trzeźwego 227

maszynistę
Tamże jest ao spszed&nia 600 sl 
kubicitnych suchego  porzn  
tego d rzew a  orzechowjogo

Leśniczy
rządowe egzaminowi ny znaleźć i 
że posadę od 1 kv ':e',nia 1907. B 
sze wiadomości udziSli pisemnie 
J a n  S k a ls k i  w Krakowie, Ryi 
Linia A-B., 39. 220;

150Otyłość
usnwa szy^tro i po i gwarancją r 
szkodliwie Thieleg. Iiarbata odi 
szczająca. Najleps/«» świadectwa! 
Pakiet 2 kor. Do uu bycia we wszj 
kich aptekach — t n gros u fir 
A. L i s o w s k i  Su nnice L

Wydawca i redaktor odpowiedziała', dr. Antoni Beaupre —  W  drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Śtain sława Toma-szews1 c©


